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godniu w dniu przedstawienia tea- 
tralnego. 
Cena prenumeraty miesięcznie 50 c. 


Prenumeratę przyjmują: Admini- 
stracya Czasu, przy ulicy Miko- 
łajskiej Nr. 444 i Kasa Teatralna 


Kraków dnia 5 Sierpnia. 


4 — We czwartek Motylomania , komedya 

“t w trzech aktach p. Sardou. P. Benda odegra 

* rolę męża, a rolę Cezaryny po raz pierwszy 
"as pani Terenkoczy. 

— Wspomnieliśmy juź o nadużywaniu przez 

letnie prowincyohalne teatrzyki warszawskie 


firmy konkursu krakowskiego. W tych dniach: 
w jednym z tych teatrzyków grano sztukę 0- 


_ zdobioną na afiszu, odznaczeniem, na konkursie 
~ krakowskim. Otóż wprawdzie sztuka ta była 
- przysłaną na konkurs, lecz nie przypuszczono 


„jej nawet do wspólnego czytania w :komisyi. 


W owym teatrzyku zrobiła okropne fiasco, a 
dzienniki warszawskie bardzo słusznie znęcają 
się nad nią. 

— Korespondent lwowski do Dziennika 
Poznańskiego powtórnie donosi, że „w teatrze 
ciągle przerażające pustki.“ 


— Skrócenia w przedstawieniu Konfedera- 
tów we Lwowie, o których wspominaliśmy, nie 
zaprowadziła bynajmniej cenzura, ustępy o któ- 
rych była mowa są natury wyłącznie arty- 
stycznej. 


— Pan Dobrzański wystąpił gościnnie na 
naszej scenie siedem razy, a mianowieie: 1) 
Geldhab (rola tytułowa), 2) Don Jouan Mo- 
liera (rola Sganarella), 3) Przysięga Horace- 
goi Recepta ma świekry (rola doktora), 4) 


Gavaut Minard i Spółka (rola Gavaut, be- 


nefis), 5) Gavaut Minard i Spółka, 6) Ró- 
żowe Dyjabełki (xola Belzingue), 7) Trójka 
hultajska czyki G@atganduch (rola krawca). 
Role Gavauta i Belzingua grał p. Dobrzański 
po raz pierwszy. 


Wychodzi w Krakowie 4 razy w a 


Numer pojedynczy kosztuje 5 e. i 


— Operetka wznowi w tych czasach Paziów, 


Dunieckiego. 


— P. Sabowski tłumaczy Medeę Grippal- 
zera, którą p. Hoffman odegra w przyszłym. 


kursie zimowym. 


TEATRA W POLSCE 


$ przez Estreichera. 
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(Ciąg dalszy.) 


Mianowani w ich miejsce, Morozewiez, £0- 


c> zińscy, Kwiatkowski, byli niżej mierności ak- 


(torami, Artyści oświadczali głośno, iż pod 
-. kierunkiem Chełchowskiego zostawać nie chcą. 
> Zażalenie pismienne Monikowskiego a jeszcze 
„bardziej Palczewskiej d. 22% kwietnia wnie- 
| «stone, wywołało - yźej wspomniany rapport 
< «Dyrekcyi do Senatu -o nieudolnej entrepryzie, 
aw następności i, roskrypt Benatu. 
y 2o W takich okolicznościach, nie ulegało wą- 
| tpliwości iż utrzymanie się Ohałchowskiego 
| było.niemożliwem. Jeżeli wzywano go o po- 
t £ danie nowych propozycyjsi to tylko czyniono 
© dla pokrycia zerwania formalnościami. 
M '.. Jakoż gdy Ohełchowski d. 15 sierpnia zło- 


"zamiar utrzymać na rok następny i gdy po- 
6 dal za reżyssera bądź Anczyca, bądź Rych- 

tera, Dyrekcya d. 16 t. m. obudwóch uznała 
W „za, niezdatnych na reżysserów. Aktorów przed- 
stawionych odrzńciła, twierdząc, że ich nie 
zna. Niebawem; Senat reskryptem do L. 4984, 
„zawiadomił Dyrekcyą że entrepryzę teatru 
M dadał. Meciszewskiemu  Hilaremu. Oddał ja 
na łat. trzy, zatwierdziwszy kontrakt d. 25 

` września zawarty. Meciszewski zaś dnia 26 
| września doniósł Dyrekcyi, że przyjął Jul. 
| oe do nadzoru i korespondencyi, (od cze- 


CH go tenże wnet odstąpił) zaś Aśnikowskiego 


aktora wybrał” do przekładu i czytania utwo- 
„ rów scenicznych w obcych językach. Wreszcie 


$: o reżysseryą wszedł w układy z Pfeifrem. 


- Dyrekcya ze swej strony poleciła mu zakła- 
danie repertoaru co piętnaście dni. 
: Tak- więc *Chełchowski -po trzech latach 
` .entrepryzy, niemal odpędzony został, ogoło- 
 ebny z artystów których: wychował, uznany 
¿za niezdolnego, i za „szkodzącego powodzeniu 
-t sceny: Zapomniano '0 tem co zrobił, pamię- 
| tano o tem czego nie zrobił. Obudził Meci- 
- .szewski uwagę spokojnej publiki na co jest, 
"ico być powinno, podniecił ducha krytyki, 


= 


| wywrócił Chełchowskiego, nie przewidując, 


„iż też żywioły nieufności i s$EDZUKZ, „obrócą 
się przeciw niemu. 
Przejście sceny Kokowski w ręce Meci- 
 szewskiego było dla tejże sceny korzystnem, 
„bo Chełchowski stracił już powagę u artys- 
- tów, a nie miał wykształcenia umysłowego ta- 
„kiego, iżby potrafił scenę coraz bardziej ro- 


~“ Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalski, 


“zyl Dyrekcyi teatru listę aktorów, których ma 


zwijać. Usunięto go, bo popsuty: powodzeniem 
zaniedbał się, lubo z drugiej strony ta- na- 
dzwyczajna kuratela w jakiej go trzymała 
Dyrekcya teatru, krępowała jego samodziel- 
ność i snadno go mogła zniechęcić. 

Chełchowski potulnie znosił nagany i kary, 
tem bardziej rozpanoszył Dyrekcyą. Ta zaś 
reprezentując rząd, bo“ w skład jej senator 
i dyrektor policyi wchodzili, pozwalała sobie, 
uważając się za władzę i za właściciela gmachu. 

„Był krzyk przeciw Chełchowskiemu że za- 
niedbywał repertoaru, że oryginalne sztuki 
nie biorą przewagi. Krzyk ten był poczęści 
zasłużony ale nie ze wszystkiem. Korzeniow- 
ski jeszcze nie sypał sztuk z rękawa, a na 
komedye Fredry publiczność mniej uczęszczała. 
niż na sztuki Dumasa i Souliego. 

Dawany Młyn Djabelski przepełnił teatr 
choć nie dla tego może, iż ośmioletnia Lucylla 
Chełchowska wyszczebiotała swoją rolę za- 
chwycająco, Życie zbrodniarza czyli Rynaldo 
Rinaldini, melodram z powieści światowej ścią- 
gały jeszcze widzów wówczas, gdy doskonale 
odegrana komedya Fredry: Mąż i żona, przy- 
niosła ledwie 184 pięciogroszów, to jest nie- 
spełna połowę zwykłego dochodu. + 

Wypadło mu więc często ubiegać się o sztu- 
ki effektowe, lubo już bywało ich mniej niż 
za Pfeifra. Zestawienie całego repertoaru Cheł- 
chowskiego od 8 grudnia 1840 r. do końca 
października 1843, za lat trzy, dość korzystnie 
przemawia za nim. I tąk przez te lata dał 
118 sztuk takich, które albo całkiem były 
nowe, albo od roku 1831 nie były grywane, 
zaś 90 odegrał takich które były już grywane 
od r. 1831—1840. Nowych tragedyj i drama- 
tów dał 44, reszta były komedye. Powtó- 


wisk w ciągu lat trzech dał 300. 

W ostatnim roku entrepryzy Chełchowskiego 
wymieniamy inne widowiska następne: 

Oprócz Studzińskiego Wine. Dyr. orkiestry, 
który czasem grywał swe utwory na skrzyp- 
cach, między aktami, mieliśmy te koncerta 
za Chełchowskiego: 

Dnia 23 lutego występował Neuchauser 
barytonista i Kretpel tenorzysta,  przejeż- 
dżający z Odessy i Jass. Śpiewali „Śpiew 
w dolinie“ Procha, Aryą z „Lunatyczki“, 
Duet Alamira z Belizarem, Aryą sierżanta 
z „Napoju miłosnego*, Duet z „Fałszerzy 
monet* Aubera. 

Pantalioni, tenorzysta z teatru włoskiego 
w Paryżu i Londynie dał dwa koncerta. Śpie- 
wał własne utwory „Angelika* wiersz Lamar- 
tina, „Il sospiro“ romans. Grał przytem na 
fortepianie Semeleder własne nocturno i fan- 
tazyą Talberga 1 Mojżesza. Luigio Pantalioni, 


W drukarni L. Paszkowskiego w Krakowie. 
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rzonyh tragedyj i dramatów było 30. Wido- 


pika się dryn uczniem Rubiniego! W jego 
drugim koncercie grał Samuel Kossowski na 
wiolonczeli, za to zapowiedziany przezeń na 
ten dzień koncert w sali Knotza nie był. 

Ign. Krzyżanowski, krakowianin, dawał kon- 
cert na fortepianie przed swym wyjazdem do 
Paryża na naukę fortepiana. Grał uwerturę 
z „Wilhelma Tela“ Liszta, Audante z „Łu- 
cyi* Talberga, Fantazyę z „Don Jouana* Tal- 
berga, Allegro z 2go koncertu Chopina, Fan- 
tazyę z „Lunatyczki* Talberga, Galop Chro- 
maty Liszta. 

Franciszek Liszt wystąpił w marcu w sali 
Knotza w trzech koncertach. Zelektryzował 
on entuzyazmem całe miasto. Bilety były po 
złp. 18, po 9 złp. i po 5 złp., lecz je prze- 
płacano i wydzierano sobie. W trzecim kon- 
cercie danym przezeń na Towarzystwo Do- 
broczynności śpiewały i damy uproszone. Ta- 
kże przyczynił się do koncertu Pantalioni, 
tenorzysta. 


Józef Schram z Frankfurtu, skrzypek, ka- 


pelmistrz teatru w Frankfurcie nad Menem, 
tylko na jeden koncert zwabił słuchaczy, lecz 
drugi ogłoszony na dwa dni przed koncertem 


| Liszta, nie przyszedł do skutku. 


Uezniowie Szkoły śpiewu Mireckiego, wy- 
stępowali między aktami jakoto: Bełcikąwska 
występowała na benefis Palczewskiej, śpie- 
wając aryą z Donizettego „Gtemma di Vergi“. 
Zaś d. 7 kwietnia 1843 Bełcikowska, Hono- 
rata Hofmanówna i Nowakowski śpiewali 
duet z Mercadantego „Posto abandonato* 
i kawatinę z opery Donizettego „Torquato 
Tasso“. Popis następnie uczniów Szkoły Mi- 
reckiego stał się powodem rozległej recenzyi 
Meciszewskiego w Gazecie krakowskiej i po- 
lemiki wcale niedelikatnej z Mireckim. Ucznio- 
wie popisujący się: Bełcikowska, Stysiński , 
Nowakowski, Winklerówna, Hofmanówna (dziś 


Majeranowska), Gruźlewski, Hendel, stali się 
potem (oprócz dwóchostatnich) podpórą ufor- : 


mowanej opery. » 

Bracia Grafini, pierwsi atleci cyrku Fran- 
koniego, dali dwa widowiska w marcu będąc 
w przejezdzie z Warszawy do, Petersburga. 
Twierdząc, iż przyjmowani byli z zadowole= 
ńiem w Londynie, Paryżu, Lizbonie, Wiedniu, 
Konstantynopolu, spodziewali się znaleźć go- 
dne i u nas przyjęcie. Pokazywali oni sztuki 
zwyczajne, osłonięte nadzwyczajnemi nazwami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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